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INTERNET W KOŚCIELE — KOŚCIÓŁ W INTERNECIE 
Refleksje teologiczno-pastoralne 


Nauczanie Kościoła, w którym podejmuje się zagadnienie korzystania z Internetu, 
można scharakteryzować najkrócej dwoma słowami Jana Pawła II: „realizm 
i zaufanie”. Jan Paweł II porównuje funkcję Internetu w społeczeństwie do funk- 


cji, jaką w starożytnym Rzymie odgrywało forum: miejsce dostępne dla szerokie- 
go ogółu obywateli, gdzie podejmowano decyzje dotyczące polityki i interesów 
oraz wypełniano obowiązki religijne. 


Niektórzy ludzie nie wyobrażają sobie dziś życia bez Internetu. Dostęp do 
niego jest im potrzebny w pracy, w szkole, do zabawy, do nawiązywania co- 
dziennych kontaktów z innymi osobami czy po prostu do wyszukiwania infor- 
macji. Internet stał się czymś zwyczajnym. Tym trywialnym powiedzeniem 
można by więc zakończyć rozważania i dyskusje na temat Internetu w ogóle 
czy też Internetu w dziele ewangelizacji podejmowanym przez Kościół. Wielu 
internautów poprzestaje na kliknięciu myszką i wejściu w cybernetyczną prze- 
strzeń, nie widząc konieczności zastanawiania się nad dylematami związanymi 
z korzystaniem z sieci informacyjnej. U wielu osób dominuje zachwyt nad 
możliwościami, jakie stwarza dostęp do Internetu. To zauroczenie niekiedy 
udziela się także ludziom Kościoła. Często nie dostrzega się lub bagatelizuje 
zagrożenia wynikające z użytkowania Internetu — także dla Kościoła. Okolicz- 
ności te usprawiedliwiają, można powiedzieć więcej — obligują do podejmowa- 
nia refleksji na temat stanowiska Kościoła w kwestii wykorzystywania Interne- 
tu. Prezentowane w niniejszych rozważaniach poszukiwania teologiczno-pas- 
toralne ukazują stanowisko Kościoła wobec fenomenu Internetu, wskazują na 
możliwość pojawienia się „bezdroży” Internetu i związanych z nimi dylematów, 
przed którymi stanie Kościół, i zawierają pewne postulaty na przyszłość. 


FENOMEN INTERNETU 


W dokumencie Papieskiej Rady do spraw Środków Społecznego Przekazu, 
zatytułowanym Etyka w Internecie, znajdujemy wymowne stwierdzenie: żyjemy 
obecnie na „rozdyskutowanej planecie, zanurzonej w opatrznościowej ciszy 
przestrzeni kosmicznej””. Dzieje się tak w dużej mierze za sprawą Internetu. 


1 Papieska Rada do spraw Środków Społecznego Przekazu, Etyka w Internecie, nr 1 (http:// 
www.opoka.org.pl/biblioteka). 
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Niektórzy sądzą, że wiek dwudziesty pierwszy będzie wiekiem Internetu. Ks. 
Józef Kloch prognozuje, że konsekwencją nieumiejętności posługiwania się 
tym narzędziem przez pewne osoby, będzie pozbawienie ich dostępu do głów- 
nego źródła informacji”. 

Początek Internetu związany jest z rozwojem technologii militarnej w armii 
amerykańskiej i okresem tak zwanej zimnej wojny w drugiej połowie dwudzies- 
tego wieku”. Pierwszymi instytucjami cywilnymi korzystającymi z nowego wy- 
nalazku były uniwersytety, następnie dostęp do Internetu uzyskali mieszkańcy 
Stanów Zjednoczonych. Internet został szybko włączony w działalność różnych 
firm, które dostrzegły korzyści wynikające z posługiwania się tym narzędziem. 
Wciąż odkrywane są nowe możliwości tego medium. Wystarczy tylko wspom- 
nieć, że przez Internet można dziś prowadzić korespondencję, robić zakupy, 
zakładać konta bankowe, płacić rachunki czy uzyskiwać dostęp do niemalże 
nieskończonej liczby informacji. 

Spośród szeregu mediów, takich jak telegraf, telefon, radio czy telewizja, 
Internet jest najnowszym i pod wieloma względami najpotężniejszym środkiem 
przekazywania danych i porozumiewania się. Jest on narzędziem komunikacji, 
a zarazem zjawiskiem kulturowo-społecznym”, którego pojawienie się wywarło 
znaczący wpływ na stył życia poszczególnych osób i całych społeczeństw”. 

Jest wiele charakterystycznych cech, które odróżniają Internet od innych 
mediów. Marek Robak wyróżnia swoisty „dekalog” tych cech: 1. multimedial- 
ność — wykorzystanie wielu form przekazu: tekstu, obrazu, dźwięku, animacji; 
2. interaktywność — możliwość wpływania przez użytkownika na kolejność 
i sposób wyświetlania informacji; wprowadzone przez niego dane mogą mody- 
fikować zachowanie serwisu; 3. dwustronność przekazu — użytkownicy Inter- 
netu nie są jedynie biernymi odbiorcami informacji, ale mogą współtworzyć 
serwis i decydują o tym, z jakich informacji pragną skorzystać; 4. wielostruktu- 
ralność dostępu — dostęp do tych samych podstron możliwy jest na różne spo- 
soby; 5. powszechność — materiały opublikowane w Internecie dostępne są od 
razu dla czytelników z całego świata; 6. ulotność — dane znajdujące się pod 
pewnym adresem można skasować, nie pozostawiając po nich żadnego śladu; 
7. anonimowość — trudno stwierdzić, czy osoba „po drugiej stronie” jest rze- 


2 Por. ks. J. Kloch, Internet a duszpasterstwo. Filozofia umiaru, w: M. Robak, Zarzućcie 
sieć, Biblioteka „Więzi”, Warszawa 2001, s. 108. 

3 Por. T. Bienias, Internet, Wydawnictwo Znak, Kraków 1998, s. 13-23; ks. S. Budzik, 
Ewangelizacja przez Internet, „Więź” 1998, nr 6, s. 173n. 

4 Wśród wielu opracowań w języku polskim dotyczących Internetu warto zwrócić uwagę na 
publikacje pod redakcją ks. T. Zasępy i R. Chmury: Internet. Fenomen społeczeństwa informacyj- 
nego (Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2001) oraz Internet i nowe technologie — ku społeczeń- 
stwu przyszłości (Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2003). Książki te stanowią pogłębione 
studium aspektów społecznych, prawnych i ekonomicznych wykorzystywania Internetu. Znajdzie- 
my w nich również informacje o stosunku Kościoła do nowych technologii. 

5 Por. Etyka w Internecie, nr 2. 
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czywiście tą osobą, za którą się podaje; 8. łatwość prowadzenia statystyk — 
wystarczy zainstalować odpowiednie programy na serwerze, aby rejestrować 
każde wejście na stronę internetową, monitorować oglądalność zamieszczo- 
nych tam informacji, aby móc analizować także inne dane; 9. łatwość modyfi- 
kacji — druk w postaci książki czy czasopisma jest w pewnym sensie produktem 
finalnym, informacje w Internecie można w każdej chwili poprawić czy uak- 
tualnić; 10. profilowalność — zawartość serwisu można modyfikować w zależ- 
ności od tego, kto ją ogląda i jak się zachowuje”. 


KOŚCIÓŁ WOBEC INTERNETU 


Ewangelizacja zawsze wymagała stosowania dostępnych w danym czasie 
środków techniki. Z drugiej strony wielkie wynalazki, na przykład wynalezie- 
nie druku czy osiągnięcia związane z rewolucją przemysłową, miały charakter 
przełomowy i wymagały podjęcia przez Kościół nowych form ewangelizacji. 
W dobie głębokich i szybkich przemian w świecie mediów Kościół znów stanął 
wobec istotnych wyzwań”. O ile w przypadku wcześniejszych wynalazków au- 
diowizualnych Kościół długo zachowywał dystans, o tyle w przypadku Interne- 
tu bardzo szybko włączył go w krąg refleksji i zastosowania. Można nawet 
mówić o eksplozji wykorzystania Internetu w Kościele. 

Mówiąc o odniesieniu Kościoła do Internetu, trzeba mieć na uwadze dwie 
kwestie. Po pierwsze, chodzi o nauczanie Kościoła związane z Internetem i jego 
zastosowaniem, o refleksję teologiczną. Drugą kwestią jest praktyczne wyko- 
rzystanie tego medium w dziele ewangelizacji. Jan Paweł II często określa świat 
mediów mianem współczesnego areopagu”. Sygnalizuje przy tym zaniedbania 
Kościoła i podkreśla konieczność obecności ludzi wierzących na tym areopagu. 
Bardzo ważne są słowa Ojca Świętego, który stwierdza, iż „zaangażowanie 
w dziedzinie środków społecznego przekazu nie ma jednak wyłącznie na celu 


é Zob. M. Robak, E-duszp©sterstwo. Próba krytycznego spojrzenia (http://www.republi- 
ka.pl/robak/duszpasterstwo/e-dusz.html). W dokumencie Etyka w Internecie znajduje się następu- 
jąca charakterystyka Internetu: „Internet posiada pewne uderzające cechy. Jest natychmiastowy, 
bezpośredni, ma światowy zasięg, jest zdecentralizowany, interaktywny, nieskończenie rozszerza|- 
ny co do treści i oddźwięku, łatwo dostosowujący się i adaptujący w znacznym stopniu. Jest 
egalitarny, to znaczy — każdy mający odpowiedni sprzęt i umiarkowane umiejętności techniczne 
może być aktywnie obecny w cyberprzestrzeni, ogłaszać swoje przesłanie światu i domagać się 
uwagi. Pozwala jednostkom bawić się anonimowością, odgrywać różne role i fantazjować, a także 
wchodzić we wspólnotę z innymi i dzielić się z nimi. Według gustów użytkowników, pozwala 
zarówno na aktywny udział, jak i bierne bycie wchłanianym” (nr 7). 

7 Por. Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii (Orędzie na XXXVI Świa- 
towy Dzień Środków Społecznego Przekazu), „L'Osservatore Romano” wyd. pol. 23(2002) nr 4, 
s. 6. 

8 Por. np. tenże, Encyklika Redemptoris missio, nr 37. 
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zwielokrotnienia przepowiadania. Chodzi o fakt głębszy, gdyż sama ewangeli- 
zacja współczesnej kultury zależy w wielkiej mierze od ich wpływu. Nie wy- 
starcza zatem używać ich do szerzenia orędzia chrześcijańskiego i Magisterium 
Kościoła, ale trzeba włączyć samo orędzie w tę «nową kulturę», stworzoną 
przez nowoczesne środki przekazu””. Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że 
nauczanie Papieża nie zostało w pełni podjęte. Najczęściej akcentuje się kwes- 
tię dostępu Kościoła do mediów, ich zastosowania jako narzędzia w dziele 
ewangelizacji. O wiele rzadziej podejmowana jest refleksja teologiczno-pasto- 
ralna nad obecnością ducha Ewangelii w treściach przekazywanych przez me- 
dia. 

Dla porządku przypomnijmy najważniejsze dokumenty Kościoła odnoszą- 
ce się do Internetu. Papieskie orędzie na XXIV Światowy Dzień Środków 
Społecznego Przekazu zostało zatytułowane Misja Kościoła w erze kompute- 
rów”. Dokument Jana Pawła II odnosi się głównie do możliwości, jakie daje 
Kościołowi technika komputerowa w ogóle. Chociaż ani razu nie pojawia się 
w nim określenie „„Internet”, to jednak papieskie przesłanie można odczytywać 
w kontekście Internetu, stanowiącego ważną część techniki komputerowej. 
O pozytywnym potencjale Internetu jest mowa w orędziu Ojca Świętego na 
XXXV Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu, zatytułowanym Roz- 
głaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji''. Papieskie 
orędzie Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, przeznaczone na XXXVI 
Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu obchodzony w roku 2002, zos- 
tało w całości poświęcone Internetowi. Następnie trzeba mieć na uwadze dwa 
wzajemnie uzupełniające się dokumenty Papieskiej Rady do spraw Środków 
Społecznego Przekazu: Kościół a Internet (opublikowany 22 lutego 2002 ro- 
ku)”? i — cytowany już wcześniej — Etyka w Internecie (z 28 lutego 2002 r.). 

Nauczanie Kościoła, w którym podejmuje się zagadnienie korzystania z In- 
ternetu, można scharakteryzować najkrócej dwoma słowami Jana Pawła II: 
„realizm i zaufanie”'*. Kościół jest świadom, że „świat środków przekazu może 
się czasem wydawać obojętny czy nawet wrogo usposobiony do chrześcijań- 
skiej wiary i moralności”'*. Wynika to między innymi z faktu, „że kultura 
medialna jest [...] głęboko przepojona typowo postmodernistyczną mentalnoś- 


* Tamże. 

10 Zob. tenże, Misja Kościoła w erze komputerów (Orędzie na XXIV Światowy Dzień 
Środków Społecznego Przekazu), „L'Osservatore Romano” wyd. pol. 11(1990) nr 1, s. 1, 3. 

U Zob. tenże, Rozgłaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji (Orę- 
dzie na XXXV Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu), „L'Osservatore Romano” wyd. 
pol. 22(2001) nr 4, s. 4n. 

12 Zob. Papieska Rada do spraw Środków Społecznego Przekazu, Kościół a Internet, „Wia- 
domości KAI” 2002, nr 10, s. 31-34 (zob. też: http://www.opoka.org.pl/biblioteka). 

13 Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 6. 

14 Tenże, Rozgłaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji, s. 4. 
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cią”"*. Kościół dostrzega powyższe napięcie i jasno formułuje zagrożenia, jakie 
niesie ze sobą Internet. Wskazując na dwuznaczność zjawiska mediów, w na- 
uczaniu Kościoła położono jednak nacisk na pozytywny wymiar Internetu", 
Wspomniane zagrożenia i dylematy nie mogą być powodem absencji Kościoła 
w świecie mediów, w tym w Internecie. Jan Paweł II porównuje funkcję Inter- 
netu w społeczeństwie do funkcji, jaką w starożytnym Rzymie odgrywało fo- 
rum: miejsce dostępne dla szerokiego ogółu obywateli, gdzie podejmowano 
decyzje dotyczące polityki i interesów oraz wypełniano obowiązki religijne. 
„Forum było zatłoczoną i tętniącą życiem przestrzenią w środku miasta, miejs- 
cem, które odzwierciedlało kulturę otaczającego środowiska, a jednocześnie 
tworzyło własną kulturę”!7, Obecność Kościoła w Internecie jest więc jego 
odpowiedzią na Jezusowe wezwanie do zaufania. W orędziu o Internecie Oj- 
ciec Święty pisze: „Nowy świat cyberprzestrzeni pobudza Kościół do uczestnic- 
twa w tej wspaniałej przygodzie, jaką jest wykorzystanie potencjału nowych 
technologii w dziele głoszenia Dobrej Nowiny. To w tym wyraża się na progu 
nowego tysiąclecia istota Chrystusowego polecenia: «Wypłyń na głębię — Duc 
in altum!» (Łk 5, 4)”**. W zakończeniu swojego przesłania Papież kieruje apel 
do wiernych: „Wzywam cały Kościół do odważnego przekroczenia tego nowe- 
go progu, do wypłynięcia «na głębię» cyberprzestrzeni, tak aby teraz, podobnie 
jak w przeszłości, dzięki zjednoczeniu Ewangelii z kulturą mogła się objawić 
światu «chwała Boża na obliczu Chrystusa» (2 Kor 4, 6)”'”. W dokumencie 
Kościół a Internet znajduje się natomiast następujące stwierdzenie: ,„„Nieśmiałe 
odsuwanie się ze strachem od tej technologii jest nie do zaakceptowania, biorąc 
pod uwagę tak wiele pozytywnych możliwości Internetu” (nr 10). Można by 
przywołać jeszcze inne wypowiedzi z nauczania Kościoła, utrzymane w podob- 
nym tonie, ale wydaje się, iż te zacytowane powyżej są wystarczająco przeko- 
nujące. 

Biorąc pod uwagę współczesną kulturę uformowaną w znacznej mierze 
przez media, z całą pokorą przyznaje się, że „Kościół potrzebuje obecnie zro- 
zumienia Internetu. Jest to konieczne, aby prowadzić skuteczny dialog z ludźmi 
— zwłaszcza młodymi — którzy przesiąknięci są doświadczeniem tej nowej tech- 
nologii, a także by móc ją dobrze wykorzystać” (tamże, nr 5). To zrozumienie 
jest potrzebne do prowadzenia przez Kościół misji ewangelizacyjnej, jak rów- 


15 Tamże. 

16 Zależność między rzeczywistością a mediami stała się bardziej złożona, co jest zjawiskiem 
głęboko dwuznacznym. Z jednej strony może to prowadzić do zatarcia różnicy między prawdą 
a złudzeniem; z drugiej jednak może otwierać nie znane dotąd możliwości udostępniania prawdy 
znacznie liczniejszym grupom ludzi. Kościół winien zadbać o to, aby wykorzystana została ta druga 
możliwość”. Tamże. 

17 Tenże, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 6. 

18 Tamże. 

19 Tamże, s. 7. 
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nież do wykorzystania Internetu w prowadzeniu dialogu i w komunikowaniu 
się wewnątrz Kościoła (por. tamże, nr 6). 

W przywołanych dokumentach Papieskiej Rady do spraw Środków Spo- 
łecznego Przekazu podkreślono pragnienie twórczej i aktywnej obecności Koś- 
cioła w dialogu na temat rozwoju i zastosowania Internetu. Za instrukcją dusz- 
pasterską na temat środków społecznego przekazu Aetatis novae w dokumencie 
Etyka w Internecie stwierdzono, iż „Kościół nie zakłada, że będzie dyktować 
decyzje i wybory, ale pragnie być pomocny, wskazując kryteria etyczne i mo- 
ralne, które związane są z tym procesem — kryteria, które odnaleźć można 
zarówno w wartościach ludzkich, jak i chrześcijańskich” (nr 18). O ile rozsądne 
wykorzystywanie Internetu może mieć bardzo pozytywne skutki w życiu osób 
i społeczeństw, o tyle jego niewłaściwe wykorzystanie na pewno wyrządzić 
może wiele szkód. Zależy to w dużym stopniu od wyborów, jakie podejmą 
pojedyncze osoby oraz instytucje. Kościół pragnie pomóc w dokonywaniu tych 
wyborów, wnosząc do życia społecznego dwa bardzo ważne elementy: zaanga- 
żowanie na rzecz godności osoby ludzkiej i długą tradycję mądrości moralnej 
(por. tamże, nr 2). 

Drugi element odniesienia Kościoła do Internetu dotyczy wykorzystania 
tego narzędzia w życiu Kościoła i w dziele ewangelizacji. Nie sposób wymienić, 
a tym bardziej opisać, poszczególnych inicjatyw w tym względzie, podejmowa- 
nych zarówno w ramach Kościoła powszechnego, jak też w Kościołach lokal- 
nych, zgromadzeniach zakonnych, różnych wspólnotach i ruchach kościelnych. 
Ograniczmy się w tym miejscu do przywołania tych obszarów zastosowania 
Internetu i szans związanych z jego wykorzystaniem, o których mowa jest 
w dokumentach Kościoła. 

Pierwszy krąg zastosowań Internetu związany jest z relacją Kościoła do 
środowiska świeckich. Szybki dostęp do informacji — dzięki wykorzystaniu 
Internetu — stwarza możliwość dialogu. Obecność Kościoła w mediach jest więc 
ważnym aspektem inkulturacji Ewangelii. Internet — jak zauważa Jan Paweł II 
- „może stać się okazją do pierwszego spotkania z chrześcijańskim przesła- 
niem, szczególnie dla młodych, którzy coraz częściej korzystają z cyberprze- 
strzeni, uważając ją za swe okno na świat”?'. Korzystanie z tego medium 
umożliwia dostęp do ogromnej liczby źródeł informacji, do dokumentacji oraz 
do materiałów edukacyjnych dotyczących Kościoła, jego historii, tradycji i dok- 
tryny. Zadaniem wspólnoty chrześcijańskiej jest poszukiwanie sposobów prze- 
chodzenia „z wirtualnego świata cyberprzestrzeni do rzeczywistego świata 
wspólnoty chrześcijańskiej”? 


20 por. Kościół a Internet, nr 10. 
21 Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 6. 
22 Tamże. 
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Drugi krąg zastosowania Internetu obejmuje dzieło ewangelizacji. Dzieło 
to — zgodnie z nauczaniem zawartym w encyklice Redemptoris missio — reali- 
zowane jest w trzech wymiarach. Są nimi: tradycyjna misyjna posługa ad gen- 
tes, ewangelizacja wspólnot piomieniujących życiem ewangelicznym i nowa 
ewangelizacja, zwana też reewangelizacją”. Z ewangelizacją związane są tak- 
że: przekaz wiadomości i informacji, apologetyka oraz niektóre formy porad- 
nictwa duszpasterskiego i kierownictwa duchowego”*. Mówiąc o ewangelizowa- 
niu przez Internet, uwzględnić również trzeba całe dzieło edukacji prowadzo- 
nej przez Kościół na różnych stopniach nauczania: od poziomu elementarnego 
po uniwersytecki. Internet umożliwia osobom „bezpośredni i natychmiastowy 
dostęp do ważnych zasobów religijnych i duchowych — wspaniałych bibliotek 
i muzeów oraz miejsc kultu, dokumentów i nauczania Magisterium, pism Oj- 
ców i Doktorów Kościoła oraz duchowej mądrości wieków”. Chociaż Inter- 
net nie zastąpi osobom wierzącym realnego spotykania się we wspólnocie 
Kościoła ani uczestniczenia w życiu sakramentalnym, to jednak może on „przy- 
ciągać ludzi do pełniejszego doświadczenia życia wiary i ubogacać religijne 
życie osób”?Ś 

Wspomniana już potrzeba zrozumienia i wykorzystania Internetu w Koście- 
le dotyczy tego medium także jako narzędzia komunikacji wewnętrznej”. Jest 
to trzeci obszar zastosowania go dla dobra Kościoła. Internet może znacznie 
usprawnić dialog wewnątrz kościelnej komunii i odpowiedzieć na potrzebę 
wsłuchiwania się Kościoła w głos opinii publicznej. W dobie demokratyzacji 
życia społecznego kwestia ta nabiera szczególnego znaczenia. Budując komu- 
nię wewnątrz Kościoła, do Internetu sięga coraz więcej parafii, diecezji, kon- 
gregacji zakonnych i instytucji, wszelkiego rodzaju organizacji związanych 
z Kościołem. Internet jest także ważnym środkiem „komunikacji w stosunku 
do szczególnych grup — młodzieży i młodych osób dorosłych, osób starszych 
i zamkniętych w domach, żyjących na odległych terenach, członków innych 
grup religijnych — z którymi kontakt innymi sposobami jest utrudniony”?. 

Kościół jako instytucja potrzebuje do właściwego funkcjonowania odpo- 
wiednich środków. Internet — twórczo wykorzystywany w różnych dziedzinach 
administracji i zarządzania kościelnego — może być jednym z nich. To czwarty 
krąg zastosowania Internetu w Kościele. Medium umożliwia nie tylko wyraża- 
nie opinii przez osoby wierzące, ale także konsultacje z ekspertami czy przy- 


2 Por. Redemptoris missio, nr 33. 

% Por. Kościół a Internet, nr 5; por. też: Jan Paweł II, Rozgłaszajcie to na dachach: Ewan- 
gelia w epoce globalnej komunikacji, s. 5. 

25 Kościół a Internet, nr 5. 

26 Tamże. 

27. Por. tamże, nr 6. 

28 Tamże, nr 5. 
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gotowywanie spotkań w Kościołach partykularnych oraz w instytutach zakon- 
nych, na poziomie lokalnym, narodowym i międzynarodowym”. 


KOŚCIÓŁ A BEZDROŻA INTERNETU 


Kościół, który jest — jak mówił papież Jan XXIII — Matką i Nauczycielką 
(Mater et Magistra), pragnie być obecny w dialogu publicznym odnoszącym się 
do Internetu, zarówno ukazując pozytywne aspekty korzystania z tego wyna- 
lazku, jak i przestrzegając przed wchodzeniem na internetowe bezdroża. Wo- 
bec zachwytu czy wręcz zachłyśnięcia się możliwościami, jakie daje Internet, 
bardzo istotny jest krytyczny głos Kościoła. Nie chce on być „cenzorem” świa- 
ta, ale też nie może zrzec się swojej funkcji nauczycielskiej i prorockiej. Chociaż 
Internet zawiera w sobie olbrzymi potencjał dobra, to z pewnością może on być 
również wykorzystywany do celów złych i szkodliwych. 

Szybkość przekazywania informacji jest jedną z pozytywnych cech Interne- 
tu. Jednakże z racji nadmiaru i ulotności informacji „istnieje niebezpieczeń- 
stwo, że ludzie będą skłonni przypisywać większe znaczenie faktom niż war- 
tościom. Internet oferuje szeroki zasób wiedzy, ale nie uczy wartości”, Inną 
negatywną konsekwencją położenia akcentu na atrakcyjność przekazu jest 
„pokusa odsunięcia na bok kryteriów prawdy”?!, Liczy się głównie to, co „mo- 
że wzbudzić zainteresowanie lub rozbawić odbiorców ”*?. 

Dalszą konsekwencją skupienia uwagi na ulotnych informacjach jest zagu- 
bienie motywacji do głębszej refleksji i kontemplacji. W celu osiągnięcia mąd- 
rości i zrozumienia świata „nie wystarczy gromadzić fakty, choćby najciekaw- 
sze, ale trzeba przyjąć względem świata postawę kontemplacji, która pozwala 
dociekać głębszego sensu rzeczy w ich wzajemnej relacji oraz w odniesieniu do 
całej rzeczywistości. Co więcej, jako forum, na którym praktycznie wszystko 
jest dozwolone i niemal nic nie jest trwałe, Internet sprzyja relatywistycznemu 
sposobowi myślenia i nierzadko prowadzi do wyzbycia się osobistej odpowie- 
dzialności i zaangażowania”, Istotne staje się zatem pytanie: jak pielęgnować 
mądrość, która jest owocem głębokiej refleksji, a nie tylko gromadzenia infor- 
macji? Jak uczyć mądrości, która umie odróżnić dobro od zła? 

Właściwe użytkowanie Internetu może pomagać ludziom w odpowiedzial- 
nym korzystaniu z wolności w wymiarze demokratycznego życia społecznego, 
może także powiększać przestrzeń wyborów w różnych sferach życia, rozsze- 


2 Por. tamże, nr 6. 

30 Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 6. 

31 Tenże, Rozgłaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji, s. 4n. 
32 Tamże, s. 4. 

33 Tenże, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 7. 
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rzać horyzonty edukacyjne i kulturowe, znosić podziały, czyli na różne sposoby 
promować rozwój osobowy człowieka. Jest jednak paradoksem, że te same 
czynniki, które mogą ludzi łączyć, mogą ich także dzielić. Dzieje się tak wów- 
czas, gdy ideologia, cele polityczne czy przynależność etniczna, rasowa bądź 
religijna stają się ważniejsze niż poszanowanie godności człowieka?*. 

Dostęp do nowych technologii stanowi ogromne udogodnienie w życiu 
jednostek i społeczeństw. Elektroniczna rewolucja jest źródłem nadziei na do- 
konanie się pozytywnych przemian w krajach rozwijających się. Istnieje jed- 
nakże realne niebezpieczeństwo tak zwanej cyfrowej przepaści, która może się 
stać „formą dyskryminacji, oddzielającej bogatych od biednych, zarówno wew- 
nątrz narodów, jak i między nimi, według kryterium dostępu lub też jego braku 
do nowej technologii informatycznej”*'. Postęp techniczny, zamiast zmniejszać 
istniejące dysproporcje i nierówności pomiędzy narodami, może pogłębiać 
przepaść w dziedzinie informacji i komunikacji. Palące staje się zatem pytanie 
o to, co można uczynić, aby rewolucja informacyjna i komunikacyjna, której 
główną siłą napędową jest Internet, wspierała w wymiarze globalnym rozwój 
osoby i postawę solidarności *. 

Na uwagę zasługuje również problem relacji między prawem człowieka do 
wolności a jego korzystaniem z Internetu. Problematyczne okazują się zarówno 
zagadnienie wolności przekazu w przestrzeni Internetu, jak i kwestia dostępu 
do możliwości oferowanych przez to medium. Truizmem stało się już stwier- 
dzenie, iż wolność — przejaw godności osoby ludzkiej, a zarazem fundament 
demokracji — może stać się samowolą niszczącą ludzkie wartości i więzi. Błąd 
ukryty jest w nadawaniu ludzkiej wolności wartości absolutnej przez odrywanie 
jej od wymiaru prawdy. Taki sposób myślenia nie sprzyja budowaniu auten- 
tycznej wspólnoty, wspólnego dobra i solidarności. W przestrzeni Internetu 
słuszne prawo człowieka do wolności może być także krępowane przez bloko- 
wanie jego dostępu do ważnych informacji””. 

Mówiąc o bezdrożach Internetu, nie sposób nie zauważyć zagrożeń związa- 
nych z niewłaściwym wykorzystaniem tego medium przez dzieci i młodzież, 
którym jawi się ono zazwyczaj jako wspaniały i ekscytujący świat marzeń. 
Internet często jednak zawiera treści niebezpieczne czy wręcz niewskazane 
dla ludzi młodych. Stąd też — chociaż może on pomagać młodym ludziom 
zrealizować ich marzenia — może także pchnąć ich na drogę degradacji czy 
przestępczości. Sieć informatyczną można bowiem porównać do ogromnej me- 
tropolii pozbawionej policji. Metafora ta pomaga wyobrazić sobie niebezpie- 


34 Por. Etyka w Internecie, nr 9. 

35 Tamże, nr 10. 

36 Por. Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 7. 
37 Por. Etyka w Internecie, nry 12, 14. 
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czeństwa czyhające na tych, którzy sami nie są w stanie się obronić, i dlatego 
powinni być chronieni przez innych. Troska bi dzieci i młodzież winna się wy- 
rażać na przykład w ich medialnej edukacji**. 

Rozwiązanie wielu kwestii dotyczących Internetu wymaga właściwych re- 
gulacji, dobrej woli i współpracy różnych podmiotów. Niektóre spośród nich 
zostały wymienione w dokumencie Etyka w Internecie: Jak zagwarantować 
prywatność szanujących prawo jednostek i grup, umożliwiając jednocześnie 
egzekwowanie prawa i śledzenie kryminalistów i terrorystów przez siły bezpie- 
czeństwa? W jaki sposób chronić prawa autorskie i prawa do własności inte- 
lektualnej, nie ograniczając użytkownikom Internetu dostępu do materiałów 
będących własnością publiczną? Jak zdefiniować samo pojęcie własności pu- 
blicznej? (por nr 17). 

Mimo niebezpieczeństwa nadużyć w korzystaniu z Internetu, Kościół po- 
strzega go nie jako źródło problemów, lecz jako szansę dla ludzkości, w pełni 
doceniając możliwości, jakie narzędzie to stwarza dla głoszenia cywilizacji mi- 
łości. Obowiązkiem Kościoła wynikającym z jego funkcji prorockiej jest uka- 
zywanie i krytyczna ocena zagrożeń dla godności człowieka oraz podejmowa- 
nie współpracy ze społeczeństwem świeckim w ich rozwiązywaniu. Wielu prob- 
lemów związanych z korzystaniem z Internetu nie uda się rozwiązać bez pod- 
jęcia współpracy na płaszczyźnie międzynarodowej i bez wypracowania odpo- 
wiednich standardów prawnych. Kryteriami dla tych rozwiązań winny być po- 
szanowanie godności osoby ludzkiej i respekt dla dobra wspólnego. 


BEZDROŻA KOŚCIOŁA A INTERNET 


Obok wielu dobrodziejstw i szans dla Kościoła i jego misji ewangelizacyjnej 
Internet generuje też określone dylematy i zagrożenia. Wiedza o tych zagro- 
żeniach ważna jest dla samego Kościoła i dla jego misji, szczególnie w sytuacji, 
gdy — jak zauważa ks. Andrzej Draguła — w ocenianiu Pomor tego me- 
dium zachwyt przeważa obecnie nad wyważonym krytycyzmem””. Przecenia- 
nie możliwości Internetu, przy jednoczesnym zapominaniu o jego ogranicze- 
niach, jest niebezpieczne i dla Kościoła, i dla dzieła ewangelizacji. Pozbawione 
właściwego krytycyzmu nawoływanie do intensyfikacji działań pastoralnych 
związanych z zastosowaniem Internetu może stanowić dla Kościoła zagrożenie. 


38 Por. Kościół a Internet, nr 11; T. Cantelmi, L. G. Grifo, Wirtualny umysł. Fascynująca 
pajęczyna Internetu, ttum. L. Rodziewicz, Wydawnictwo OO. Franciszkanów „Bratni Zew”, Kra- 
ków 2003, s. 158-160; N. Treanov, Internet: ochrona niepełnoletnich a godność ludzka, tłum. 
R. Bujak, „Przegląd Powszechny”, nr specjalny 1997, „Wokół Współczesności”, s. 91-93. Zob. 
też: ks. J. Nagórny, Dziecko wśród mediów, Edycja Świętego Pawła, Częstochowa 2004. 

39 Por. ks. A. Draguła, Dobre narzędzie i zły nauczyciel, w: Robak, dz. cyt., s. 119. 
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Przyjrzyjmy się pokrótce tym zastosowaniom Internetu, które dla Kościoła 
instytucjonalnego stają się wyzwaniami. 

Zaangażowanie Kościoła w dziedzinę mediów, w tym w zastosowanie In- 
ternetu do misji ewangelizacyjnej, powinno być profesjonalne. Profesjonalizm 
ten związany jest ze znajomością technicznych możliwości i ograniczeń Inter- 
netu, z poznaniem i uwzględnieniem charakterystycznych cech języka mediów. 
Należy bowiem uwzględnić zarówno pewne „prawa teologiczne” wynikające 
z misji ewangelizacyjnej, jak i zasady właściwe dla danego medium, w tym 
przypadku dla Internetu. Samo postawienie kamery telewizyjnej na środku 
kościoła i transmitowanie Mszy świętej nie pozwala jeszcze stwierdzić, że dany 
program jest programem katolickim’. 

Brak profesjonalizmu uwidacznia się między innymi w tym, że wiele stron 
internetowych określanych mianem katolickich tylko częściowo wykorzystuje 
potencjał Internetu. Jak zauważa M. Robak, strony te zawierają wiele informa- 
cji i opinii, ale rzadko stawiają sobie cel ewangelizacyjny. Są one tylko elek- 
tronicznymi wersjami książek czy czasopism. W posługiwaniu się Internetem 
bardzo ważne jest zatem nauczenie się właściwego dla tego medium języka 
przekazu”!. Przejawem profesjonalizmu w posługiwaniu się Internetem jest 
uwzględnianie jego interaktywności. Tradycyjny sposób nauczania jest w Koś- 
ciele raczej jednostronny: kapłan czy katecheta przekazuje określone prawdy 
wiary, podczas gdy inni słuchają. Internet natomiast — dzięki listom dyskusyj- 
nym czy innym formom równoczesnego dialogu osób obecnych w danej chwili 
w różnych częściach świata — stwarza ogromne szanse ewangelizacyjne. Cho- 
ciaż w tak prowadzonym dialogu istnieje ryzyko zamętu, to jednak nie zwalnia 
ono Kościoła z obowiązku podejmowania prób wykorzystania tej formy komu- 
nikacji. Niestety, na stronach katolickich dominuje jednostronność przekazu, 
interaktywność Internetu bywa rzadko wykorzystywana”, Taki stan rzeczy 
tłumaczy się częściowo niezrozumieniem specyfiki języka Internetu przez oso- 
by administrujące katolickimi stronami w sieci, częściowo zaś brakiem właści- 
wego przygotowania do dialogu czy lękiem tych osób przed niewygodnymi 
pytaniami i trudnymi problemami. Jednostronny przekaz w Internecie często 
okazuje się po prostu łatwiejszy w realizacji. 

Obfitość witryn internetowych nazywających się katolickimi stwarza 
problem innego jeszcze rodzaju: obecność Kościoła w Internecie winna być 
autentycznie katolicka. Czymś bardzo pożądanym jest żywe i czytelne świa- 
dectwo wspólnoty Kościoła na forum Internetu, a nie prezentowanie party- 
kularnych interesów grup czy wspólnot kościelnych. Propagowanie na kato- 


*0 Por. A. Koprowski SJ, Nowa ewangelizacja a media, „Wiadomości KAI” 2000, nr 5, 
s. 20n.; tenże, Odpowiedzialność Kościoła w epoce mediów, „Przegląd Powszechny”, nr specjalny 
1997, „Wokół Współczesności”, s. 59-72. 

4l Por. M. Robak, Dostrzec człowieka w sieci, w: tenże, Zarzućcie sieć, s. 143. 

*2 Por. tenże, E-duszpGsterstwo?, s. 95. 
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lickich stronach treści populistycznych, oferowanie przysłowiowej „papki” 
zaprawionej niechęcią do pewnych grup czy poglądów, może prowadzić do 
dzielenia społeczeństw i wspólnoty kóścielnej. Działania takie są dla Kościoła 
o wiele groźniejsze niż krytyka pod jego adresem ze strony mediów laickich. 
Twórcza aktywność w Internecie nie powinna być pretekstem do podejmo- 
wania „radosnej improwizacji” w dziedzinie wiary, moralności i jedności ek- 
lezjalnej. Na zagrożenia tego typu zwrócono uwagę w dokumencie Kościół 
a Internet. Podkreślając prawo jednostek i różnych grup do wyrażania swoich 
opinii, zauważono w nim, że „nierozróżnianie ekscentrycznych interpretacji 
doktrynalnych, dziwacznych praktyk pobożnościowych, zachwalania różnych 
ideologii, noszących etykietę «katolickie», od autentycznych poglądów Koś- 
cioła [...] wprowadza zamęt”*. W tym kontekście trzeba widzieć postawione 
przez księdza Dragułę pytanie o znaczenie informacji zamieszczanych na 
prywatnych stronach internetowych kapłanów. Na ile realny jest pomysł, 
aby w sieci zastosować „intermatur”, analogicznie do imprimatur stosowa- 
nego w przypadku pozycji drukowanych? Czy poglądy prezentowane na 
prywatnych stronach osób duchownych są wyłącznie ich poglądami, czy też 
wspiera je autorytet Kościoła? Jak odróżnić oficjalne nauczanie Kościoła od 
prywatnych opinii wygłaszanych przez księdza?** Dostrzegając ten problem, 
w dokumencie Kościół a Internet postawiono pytanie o to, na ile pomocny 
mógłby się okazać system dobrowolnego nadawania certyfikatów pod nad- 
zorem przedstawicieli Magisterium Kościoła. Członkowie Papieskiej Rady do 
spraw Środków Społecznego Przekazu sugerują przygotowanie dla użytkow- 
ników Internetu godnego zaufania przewodnika po Magisterium Kościoła, 
nie zaś narzucanie cenzury treści zamieszczanych w sieci”. Niestety, poza 
ogólnymi stwierdzeniami, wspomniany dokument nie zawiera żadnych szcze- 
gółowych sugestii czy rozwiązań. 

Kolejnym zagrożeniem dla integralności nauczania Kościoła jest synkre- 
tyzm religijny. Prowadzenie na forum Internetu źle pojętego dialogu między 
różnymi religiami i wyznaniami czy między różnymi kulturami może stać się 
przyczyną selektywnego przyjmowania prawd wiary i niszczenia odrębności 
i bogactwa poszczególnych kultur. W dokumencie Kościół a Internet zwrócono 
uwagę na tego właśnie rodzaju zagrożenie dla spójności wiary chrześcijan. 
Szeroki zakres „produktów religijnych” w Internecie może zachęcać do „kon- 
sumenckiego” podejścia do zagadnień wiary: „pewne osoby odwiedzające re- 
ligijne witryny www mogą być w stanie swego rodzaju «szaleństwa zakupowe- 
go», chwytając i wybierając elementy religijne, pasujące do ich osobistych gus- 


43 Kościół a Internet, nr 8. 
4 Por. Draguła, dz. cyt., s. 124n. 
45 Por. Kościół a Internet, nr 11. 
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tów. [...] Potrzebne jest więcej informacji na temat tego czy, i w jakim stopniu, 
problem ten wzmacniany jest przez Internet”. 

Kolejne niebezpieczeństwo wynikające z posługiwania się przekazem inter- 
netowym w działalności misyjnej Kościoła ma związek z tak zwaną rzeczywis- 
tością wirtualną. Tkwi ono w tym, że rzeczywistość wirtualna wydaje się z łat- 
wością zaspokajać te potrzeby człowieka, których spełnienie w świecie realnym 
przychodzi mu o wiele trudniej””. Odnosi się to również do wymiaru religijnego. 
Jakie są konsekwencje wirtualnego przepowiadania Ewangelii? Rzeczywistość 
wirtualna, oferując korzystającym z Internetu poczucie wspólnoty kościelnej, 
może równocześnie odrywać ich od realnej wspólnoty Kościoła i otwierać drogę 
do tworzenia nowych form quasi-kościelnej wspólnotowości*. Konkretnym 
przykładem takiej sytuacji jest funkcjonowanie wirtualnej „diecezji bez granic” 
biskupa Jacquesa Gaillota, odwołanego — z racji głoszonych przez niego poglą- 
dów, niezgodnych z nauczaniem Kościoła — z pełnienia obowiązków ordynariu- 
sza diecezji Evreux we Francji’. Ksiądz Draguła słusznie zauważa, iż dynamicz- 
ny rozwój witryny „diecezji bez granic” (obecnie redagowana jest w siedmiu 
językach) zmusza do stawiania pytań o relację „cyber-wiary” do wiary rozumia- 
nej jako osobowe zjednoczenie z Bogiem, które dokonuje się w realnej wspól- 
nocie Kościoła. W Internecie odnaleźć możemy nawet skrajne przykłady „reli- 
gijnej” rzeczywistości wirtualnej. Strona internetowa prezentująca wirtualne 
miasto zawiera na przykład „ofertę” religijną z wirtualnym kościołem, w którym 
funkcjonują prawie wszystkie elementy związane z normalną parafią”. 

Chociaż dzięki pośrednictwu Internetu wiele osób może nawiązać kontakt 
z Kościołem katolickim, co stwarza wielką szansę dla ewangelizacji, to jedno- 
cześnie istnieje niebezpieczeństwo, że wiele osób może pozostać wyłącznie 
w wirtualnym kontakcie z Kościołem. Co więcej, wirtualny świat może prowo- 
kować ludzi wierzących do uciekania od realnych problemów wspólnoty koś- 
cielnej w świat cyberprzestrzeni. Istnieje uzasadniona obawa, że długotrwałe 
pozostawanie w tym świecie utrudni człowiekowi nawiązywanie bezpośrednich 
relacji z innymi ludźmi. Pokusa życia bez wymagań, dokonywania wyborów na 
podstawie subiektywnych wyobrażeń, nie jest czczym wymysłem. Świat wir- 
tualny nie zastąpi nigdy wymaganego przez prawdziwą ewangelizację bezpo- 
średniego kontaktu z drugim człowiekiem. Nie zastąpi on także rzeczywistości 
sakramentalnej, współudziału w kulcie sprawowanym w żywej wspólnocie. 
Chociaż wśród internautów żywa była dyskusja na temat możliwości spowiedzi 
przez Internet, z oficjalnych dokumentów Kościoła wiemy, że nie można udzie- 


46 Tamże, nr 9. s 

41 Por. Budzik, Ewangelizacja przez Internet, s. 175n. 

48 Por. Draguła, dz. cyt., s. 122-124; zob. tenże, Pan Bóg symulowany. Przyczynek do 
teologii cyberświata, „Więź” 2002, nr 1, s. 40-48. 

4 Zob. stronę internetową „diecezji bez granic” (http://www.partenia.org). 

50 Zob. stronę internetową z wirtualnym miastem (http://www2.funcity.de). 
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lać sakramentów przez Internet". Zasadniczym wyzwaniem, wobec którego 
dzisiaj staje Kościół, jest zatem przeprowadzanie internautów z cyberprzestrze- 
ni do prawdziwej wspólnoty. 

Ogromną zaletą Internetu jest szybkość dostępu do informacji. Zmienia on 
w sposób zasadniczy psychologiczny stosunek człowieka do czasu i do prze- 
strzeni. Jeśli jednak osoba całą swoją uwagę skupi na tym, co konkretne, uży- 
teczne i łatwo dostępne — przestrzega Jan Paweł II — może jej zabraknąć mo- 
tywacji do podjęcia głębszej refleksji”. Jak w takiej sytuacji wychowywać wie- 
rzących do kontemplacji, do której tak stanowczo zachęca Papież na progu 
trzeciego tysiąclecia? Zamiast osobiście kontemplować Słowo Boże, katecheci 
i duszpasterze mogą ulegać pokusie łatwego korzystania z zamieszczonych 
w Internecie gotowych konspektów katechez czy homilii. Przed kilku laty ks. 
Józef Kudasiewicz na łamach czasopism duszpasterskich utyskiwał na księży 
odczytujących podczas liturgii gotowe opracowania homilii, przypominając im, 
że Pan Jezus nakazywał apostołom: „idźcie i głoście”, a nie: „idźcie i czytaj- 
cie”>. Co należy uczynić dzisiaj, kiedy pokusa korzystania z gotowych opra- 
cowań jest jeszcze większa? Niektórzy duszpasterze mogą ulec złudzeniu, że 
dostęp do Internetu i jego szerokie zastosowanie w Kościele jest jedyną szansą 
na rozwiązanie dotychczasowych problemów ewangelizacyjnych. 


DUSZPASTERSTWO ZA POMOCĄ INTERNETU 
CZY W INTERNECIE? 


Formułując w taki sposób pytanie przywołujemy kwestię, czy Internet jest 
wyłącznie narzędziem duszpasterskim, czy też można mówić o nim w podwójnym 
sensie: jako o narzędziu w misji ewangelizacyjnej Kościoła i jako o przestrzeni 
duszpasterstwa. Trzeba najpierw odnotować dyskusję, jaką wywołał zamieszczo- 
ny na łamach „Więzi” artykuł M. Robaka, zatytułowany E-duszpQsterstwo?** 
Zdania uczestników tej dyskusji były podzielone. Ks. Tomasz Słomiński na przy- 
kład podkreślał, iż katolickie strony internetowe „są dzisiaj istotnymi formami 
przekazu religijnego, ale nie można ich jednoznacznie nazwać duszpaster- 
stwem”*5, Autor ten uznał Internet tylko za jedną z wielu form komunikowania 


51 Por. Kościół a Internet, nr 9. 

52 Por. Jan Paweł II, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 6n. 

53 Por. ks. J. Kudasiewicz, Nowa ewangelizacja po polsku. Esej teologiczno-pastoralny, 
„Homo Dei” 62(1993) nr 4, s. 73. 

54 Zob. M. Robak, E-duszp©sterstwo?, „Więź” 2000, nr 10, s. 97-106. Zob. też numer 
„Więzi” zawierający zapis dyskusji na temat artykułu M. Robaka, zatytułowany „e-duszpasterstwo 
— za i przeciw” („Więź” 2001, nr 2 ). Część artykułów zamieszczonych w tym numerze opubliko- 
wano w cytowanej już pracy M. Robaka Zarzućcie sieć. 

55 Ks. T. Słomiński, E-duszp©sterstwo — wątpliwości duszpasterza, w: Robak, Zarzućcie 
sieć, s. 128. 
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się Kościoła ze społeczeństwem, z wiernymi i niewiernymi. Odmawiając uznania 
istnienia duszpasterstwa w Internecie, ksiądz Słomiński argumentował, iż w prze- 
kazie internetowym nie występują istotne cechy duszpasterstwa: długofalowość 
i wielostronność oddziaływania, a zatem medium to może świadczyć usługi, ale 
nie staje się miejscem posługi duszpasterskiej’. Z kolei ks. A. Draguła, wysuwa- 
jąc zastrzeżenia w stosunku do określenia „e-duszpasterstwo”, skoncentrował 
swoją uwagę na zagrożeniach związanych z wykorzystaniem Internetu”. Bogdan 
Sadowski natomiast wyraził pogląd, że „rozważania, czy można mówić o «elek- 
tronicznym duszpasterstwie», są dziś po prostu mocno spóźnione. Trzeba już 
mówić o sposobach tego duszpasterstwa”**. Warto odnotować inną jeszcze wy- 
powiedź, późniejszą w stosunku do dyskusji zamieszczonej na łamach „Więzi”. 
Ks. Bogusław Drożdż w swoim wystąpieniu na II Katolickim Sympozjum Wir- 
tualnym zorganizowanym w roku 2002, ujmując podział duszpasterstwa według 
schematu przyjmowanego w teologii pastoralnej, w którym duszpasterstwo dzie- 
lone jest na zwyczajne i nadzwyczajne, usytuował duszpasterstwo internetowe 
w ramach duszpasterstwa nadzwyczajnego”. Dodał przy tym, że kształt tego 
duszpasterstwa wymaga jeszcze wielu analiz i że dla swej skuteczności zawsze 
będzie ono potrzebowało duszpasterstwa zwyczajnego. Zdaniem księdza Droż- 
dża wartość duszpasterstwa internetowego będzie oceniana według jego skutecz- 
ności doprowadzania internautów do duszpasterstwa zwyczajnego. 

Powróćmy do postawionego wcześniej pytania: czy Internet jest tylko na- 
rzędziem duszpasterskim, czy też można mówić o nim również jako o przestrze- 
ni oddziaływania duszpasterskiego? Uznając ograniczenia duszpasterstwa in- 
ternetowego, nie można zanegować jego istnienia i postrzegać Internetu tylko 
jako nośnika informacji o Kościele i o ewangelizacji. Postawa taka byłaby 
świadectwem braku refleksji nad nauczaniem Kościoła. 

Kiedy mówimy o Kościele i Internecie, prawie naturalnie rodzi się pytanie 
mające charakter utylitarny: jak możemy wykorzystać Internet dla dobra Koś- 
cioła i ewangelizacji?* Andrzej Koprowski SJ przestrzega przed popadnięciem 
w swoistą pułapkę: o ile w czasach PRL-u media były niemal wyłącznie włas- 
nością władzy komunistycznej i służyły między innymi prowadzeniu walki 
z Kościołem, o tyle dzisiaj istnieje skłonność do myślenia, że wystarczy tamtą 
sytuację odwrócić, aby środki społecznego przekazu realizowały „nasze” cele*!. 


56 Por. tamże, s. 128n. 

57 Zob. Draguła, Dobre narzędzie i zły nauczyciel, s. 117-126. 

58 B. Sadowski,Kilka lat za późno, w: Robak, Zarzućcie sieć, s. 132. 

5 Por. ks. B. Drożdż, Podstawowe zasady zakotwiczenia Internetu w działalności Kościoła 
(http://www.sympozjum.amen.pl/2002/164.html). 

Formułowanie takich tez w odniesieniu do mediów pojawia się chociażby w opracowaniach 
naukowych. Przykładem może być książka T. Reronia zatytułowana Media na usługach moralności 
chrześcijańskiej (Papieski Wydział Teologiczny we Wrocławiu, Wrocław 2002). 

6l Por. Koprowski SJ, Nowa ewangelizacja a media, s. 18. 
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Trzeba jednak szukać głębszego uzasadnienia dla wykorzystywania Inter- 
netu w dziele ewangelizacji. Z pomocą przychodzi nauczanie Kościoła. Chociaż 
dokumenty oficjalne nie formułują problemu w ten właśnie sposób, ich pogłę- 
biona analiza wydaje się uzasadniać zarówno postrzeganie Internetu jako na- 
rzędzia, jak i mówienie o duszpasterstwie internetowym. Jan Paweł II w orędziu 
na Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu w roku 2001 pisał o gło- 
szeniu Ewangelii Jezusa „w dynamicznym świecie mediów i za ich pośrednic- 
twem”*, To zagadnienie Ojciec Święty podjął także w encyklice Redemptoris 
missio. Wzywając wiernych do obecności w środkach społecznego przekazu, 
Papież podkreśla, że nie chodzi jedynie o zwielokrotnienie sposobów przepo- 
wiadania: „Nie wystarcza [...] używać [środków społecznego przekazu] do sze- 
rzenia orędzia chrześcijańskiego i Magisterium Kościoła — czytamy w encyklice 
— ale trzeba włączyć samo orędzie w tę «nową kulturę», stworzoną przez no- 
woczesne środki przekazu” (nr 37). W zacytowanych fragmentach Jan Paweł II 
mówi więc wprost o mediach jako narzędziach ewangelizacji, a także o obec- 
ności Ewangelii Chrystusa w mediach. Obecność tę można by porównać do 
zaczynu, który ma przemienić od wewnątrz świat mediów. W tym kontekście 
mówienie o duszpasterstwie internetowym wydaje się uprawnione. Co więcej, 
Papież dostrzega ważną rolę tego duszpasterstwa w inkulturacji Ewangelii**. 
W orędziu na temat Internetu jako nowego forum duszpasterskiego Jan Paweł 
II stwierdza, że „dzięki Internetowi na milionach monitorów na naszej planecie 
pojawiają się miliardy obrazów”. I stawia pytanie: „Czy z owej galaktyki ob- 
razów i dźwięków wyłoni się twarz Chrystusa i da się słyszeć Jego głos?”**. Aby 
tak się stało, potrzeba nie tylko ewangelizowania za pomocą Internetu, ale 
i ewangelizowania środowiska internautów. 

W realizacji tych zadań ważna rola przypada członkom Kościoła zaanga- 
żowanym bezpośrednio w pracę w mediach. Aby móc świadczyć o Chrystusie, 
potrzebują oni edukacji zawodowej, a także formacji doktrynalnej i duchowej * 


KOŚCIÓŁ W POLSCE WOBEC INTERNETU 


Za symboliczną datę pierwszego zastosowania Internetu w Polsce przyjmu- 
je się 17 sierpnia 1991 rokufć, Kościół katolicki w naszej ojczyźnie stosunkowo 
szybko zaczął korzystać z tego medium i wciąż rozwija swoją w nim obecność. 


62 Jan Paweł II, Rozgłaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji, 
s. 4. 

63 Por. tamże, s. 5. 

6 Tenże, Internet: nowe forum głoszenia Ewangelii, s. 7. 

65 Por. Kościół a Internet, nr 11; Etyka w Internecie, nr 12. Por. też: Jan Paweł II, Roz- 
głaszajcie to na dachach: Ewangelia w epoce globalnej komunikacji, s. 5. 

66 Por. A. Jaworski, E-Kościół (http://www.opoka.org.pl). 
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Nie jest natomiast zadowalający stan refleksji teologiczno-duszpasterskiej nad 
fenomenem Internetu. Niezbyt dobrze układa się także współpraca między 
różnymi podmiotami Kościoła, które wykorzystują to medium. Dotychczas 
nie podjęto poważniejszej próby naukowego opracowania udziału Kościoła 
polskiego w Internecie. 

Z kronikarskiego obowiązku przypomnijmy kilka inicjatyw podjętych przez 
katolików w polskim Internecie. Pierwszym katolickim portalem internetowym 
był chrześcijański serwis „Mateusz”*. Powstał on na przełomie lat 1995-1996 
z inicjatywy Krzysztofa Jurka i Andrzeja Rozkruta. W roku 1998 Konferencja 
Episkopatu Polski powołała do istnienia Fundację „Opoka”. Zadaniem jej jest 
służenie Kościołowi katolickiemu w Polsce w zakresie tworzenia systemu elek- 
tronicznej wymiany informacji oraz serwisu internetowego”. Uroczysta inau- 
guracja serwisu internetowego Kościoła katolickiego, uruchomionego na serwe- 
rach Fundacji „Opoka”, miała miejsce 9 marca 1999 roku. Wśród innych inicja- 
tyw należy zwrócić uwagę na katalog stron katolickich ks. Wacława Mroza? 
oraz na redagowany przez sałwatorianów Internetowy Serwis „Katolik””". 

Internet służy najczęściej wymianie informacji w ramach różnych wspólnot 
kościelnych oraz w administracji kościelnej. Pojawiają się również ciekawe 
przedsięwzięcia nowatorskie. Na uwagę zasługują na przykład rekolekcje w In- 
ternecie prowadzone przez Dariusza Kowalczyka SJ”!, internetowa szkoła 
modlitwy prowadzona przez krakowską prowincję karmelitów bosych”? czy 
cotygodniowa medytacja w rytmie metody „Lectio Divina” do tekstów nie- 
dzielnej Ewangelii, przygotowywana przez Internetowy Serwis „Katolik””3, 

Przypomnijmy również o kilku sympozjach, podczas których podjęto za- 
gadnienie wykorzystywania Internetu przez Kościół. W roku 1997 w Gliwicach 


47 Zob. www.mateusz.pl. 

48 Zob. www.opoka.org.pl. 

6 Zob. www.amen.pl. 

70 Zob. www.katolik.pl. Serwis „Katolik” rozpoczął swoją oficjalną działalność 8 grudnia 2000 
roku. Głównym pomysłodawcą jego utworzenia, a obecnie także redaktorem odpowiedzialnym za 
jego przygotowywanie jest brat Leszek Szura SDS. „Katolik”, czyli „portal katolicki dla wierzą- 
cych, wątpiących i poszukujących” obejmuje między innymi: forum pomocy i dyskusji, obszerną 
czytelnię artykułów i książek, dział modlitewny, w którym można odszukać tekst Biblii Tysiąclecia, 
medytacje, czytania mszalne wraz z komentarzami, a także homilie, duży zbiór modlitw oraz 
intencje modlitewne. Na uwagę zasługują stowarzyszone z „Katolikiem” serwisy tematyczne, po- 
święcone między innymi apologetyce, modlitwie różańcowej, Liturgii Godzin i zakonom. Aby 
skoordynować działania osób zaangażowanych w redagowanie portalu, Polska Prowincja Salwa- 
torianów powołała do istnienia Salwatoriański Apostolat Internetowy (SAI). 

7 Zob. D. Kowalczyk SJ, Komputerowi krzyżowcy? Z doświadczeń internetowego reko- 
lekcjonisty, „Więź” 2002, nr 1, s. 49-57. 

72 Zob. stronę internetową: http://www.karmel.pl/modlitwa/. 

13 Teksty tej medytacji można zaprenumerować i otrzymywać bezpłatnie do skrzynki poczty 
elektronicznej. Są one także dostępne — wraz z opisem metody „Lectio Divina” — na stronach 
internetowych serwisu „Katolik”. 


Internet w Kościele — Kościół w Internecie 423 


odbyły się dwa sympozja: „Kościół w Polsce a Internet. Możliwości i perspek- 
tywy” i „Kościół w Polsce a Internet. Nowa Misja””*. W roku 1998 w Warszawie 
odbyło się seminarium zatytułowane „Internet jako narzędzie Ewangeliza- 
cji”. W latach 2001-2003 w Legnicy, z inicjatywy ks. W. Mroza zorganizowano 
trzy sympozja dotyczące obecności Kościoła w Internecie”. 

Dokumenty II Synodu Plenarnego Kościoła w Polsce, w rozdziale zatytuło- 
wanym „Ewangelizacja kultury i środków społecznego przekazu”, zawierają 
pewne uwagi na temat mediów”. Niewiele jednak uwagi poświęcono w nich 
samemu Internetowi. Najobszerniejszą wzmiankę na jego temat stanowi frag- 
ment: „Internet stanowi ogromną pomoc w docieraniu do różnego rodzaju in- 
formacji. Dlatego, chociaż słusznie Kościół krytykuje «zaśmiecanie» Internetu, 
winno się także dostrzegać wielkie możliwości tego medium i wykorzystywać je 
w celu szerzenia Dobrej Nowiny. Należy zatem dbać między innymi o zakładanie 
i odnawianie katolickich stronic www” (nr 90). Wymienione inicjatywy, związa- 
ne zrefleksją nad zastosowaniem Internetu w Kościele, zasługują na uwagę. Jest 
ich jednak zdecydowanie za mało. Jeszcze rzadziej refleksja ta osiąga poziom 
badań naukowych na temat skuteczności duszpasterstwa w Internecie *. 

Inną słabą stroną katolickiej obecności w Internecie jest rozproszenie i brak 
współpracy między katolickimi witrynami oraz brak prowadzenia przez Kościół 
edukacji dotyczącej krytycznego korzystania z Internetu. Działań, które mia- 
łyby zmienić taki stan rzeczy, nie podejmują także gremia najbardziej do dzia- 
łania w tym zakresie uprawnione: Rada do spraw Środków Społecznego Prze- 
kazu Konferencji Episkopatu Polski i Stowarzyszenie Komunikacji Społecznej 
SIGNIS Polska”. Stowarzyszenie SIGNIS Polska powstało w roku 2002 jako 
oddział The World Catholic Association for Comunication SIGNIS (Świato- 
wego Katolickiego Stowarzyszenia Komunikacji Społecznej SIGNIS)*". Statut 
SIGNIS Polska został zatwierdzony przez 323. zebranie plenarne Konferencji 


74 Zob. http://www.kuria.gliwice.pl/wydarzenia/. 

75 Zob. http://www.oaza.org.pl. 

16 Zob. http:/www.sympozjum.amen.pl/. 

T Por. II Polski Synod Plenarny (1991-1999), Pallottinum, Poznań 2001, s. 101-124. 

78 Na marginesie można zwrócić uwagę na badania przeprowadzone wśród polskich użytkow- 
ników sieci Internet w latach 1999 i 2000 przez Katedrę Marketingu Akademii Ekonomicznej 
w Krakowie (zob. http://badanie.ae.krakow.pl/). 

7? Zob. stronę internetową stowarzyszenia SIGNIS Polska (http://www.warszawa.org.pl/sig- 
nis/). 

80 W roku 2001 The International Catholic Organization for Cinema OCIC (Międzynarodo- 
wa Katolicka Organizacja Filmu i Audiowizji OCIC) połączyła się z The International Catholic 
Association for Radio and Television UNDA (Międzynarodowym Stowarzyszeniem Katolickim 
Radia i Telewizji UNDA), tworząc organizację SIGNIS. SIGNIS jest jedyną uznaną przez Stolicę 
Apostolską organizacją skupiającą katolickie media audiowizualne i będąc katolickim stowarzy- 
szeniem o zasięgu ogólnoświatowym — gromadzi grupy i osoby, które zainspirowane nauczaniem 
Jezusa Chrystusa, a zarazem zajmujące się przekazem medialnym, stawiają sobie za cel promocję 
godności życia ludzkiego w wymiarze społecznym i kulturowym. 
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Episkopatu Polski w dniu 13 czerwca 2003 roku. Zgodnie ze statutem, Stowa- 
rzyszenie ma następujące cele: 1. ukazywanie i inspirowanie stylu życia spo- 
łecznego, kulturalnego i osobistego opartego na nauce Jezusa Chrystusa; 
2. pogłębianie chrześcijańskiego rozumienia komunikacji międzyludzkiej; 3. za- 
chęcanie do działalności służącej ulepszaniu świata komunikacji w oparciu 
o wartości chrześcijańskie; 4. wspieranie dialogu ekumenicznego i współpracy 
między religiami na polu komunikowania; 5. rozwijanie polityki medialnej, 
która respektuje wartości chrześcijańskie, zasady sprawiedliwości i prawa czło- 
wieka; 6. kształtowanie opinii publicznej w oparciu o etykę chrześcijańską. 
Niestety, zapisy statutowe stowarzyszenia nie znalazły jak dotąd przełożenia 
na konkretne działania praktyczne. 


CO DALEJ? - WNIOSKI I POSTULATY 


W naszych analizach wielokrotnie powracała kwestia słabo rozwiniętej re- 
fleksji teologicznej na temat Internetu jako narzędzia ewangelizacji i — nawet 
częściej — sprawa duszpasterstwa w Internecie. Nawoływanie do szerszego wy- 
korzystywania Internetu w Kościele nie wystarczy. Potrzebna jest towarzysząca 
takim wezwaniom systematyczna refleksja teologiczna. Należałoby zadbać 
przy tym o prowadzenie naukowych badań dotyczących zachowań użytkowni- 
ków sieci internetowej i o analizowanie rezultatów tych badań z punktu widze- 
nia misji prowadzonej przez Kościół. Ten ostatni postulat adresowany jest 
głównie do kościelnych ośrodków akademickich. 

Obok prowadzenia studiów i badań naukowych należy dbać o pozytywne 
planowanie wykorzystywania Internetu w duszpasterstwie oraz rozwijania 
duszpasterstwa internetowego. Trudno uznać za zadowalający obecny stan 
swoistej improwizacji w przypadku tych działaniach. Bezzasadne jest już pyta- 
nie, czy Kościół powinien być obecny w Internecie. Pytać trzeba raczej o to, jak 
uczynić obecność Kościoła w sieci najbardziej efektywną. Mając na uwadze 
dostrzegane przez wielu zagrożenia, należy bardziej energicznie szukać sku- 
tecznych sposobów wykorzystywania Internetu dla zwiększenia skuteczności 
kościelnego przepowiadania. 

Przywołując raz jeszcze nauczanie papieskie, podkreślmy, że dla Kościoła 
ważne jest zrozumienie zjawiska Internetu; istotna jest także potrzeba edukacji 
w zakresie wykorzystywania tego medium. Bardzo przydatne mogłoby się oka- 
zać stworzenie przez Kościół szkół i programów formacyjnych dotyczących 
edukacji medialnej. Powinny one obejmować edukację w zakresie wykorzys- 
tania nowych technik i poznawania coraz większych możliwości Internetu, 
a także ukazywać istniejące zagrożenia i sposoby radzenia sobie z tymi zagro- 
żeniami. Celem takich szkół byłoby zatem formowanie internautów do wyko- 
rzystywania Internetu w sposób krytyczny. Edukacją tą w pierwszej kolejności 


Internet w Kościele — Kościół w Internecie 425 


winni być objęci alumni seminariów duchownych, duszpasterze, osoby zakon- 
ne, pracownicy mediów, rodzice i wychowawcy. 

Istotnym elementem edukacji jest dążenie do profesjonalizmu. Nie wystar- 
czą dobre chęci konkretnych osób oraz ich amatorskie zapędy. Dla podnosze- 
nia poziomu profesjonalizmu osób zaangażowanych w apostolat internetowy 
konieczne jest organizowanie zjazdów, sympozjów i fachowych szkoleń, które 
umożliwiłyby im zapoznanie się ze specyfiką języka mediów, a także ze stroną 
prawną użytkowania Internetu*'. Naruszanie praw autorskich i wykorzystywa- 
nie nielegalnego oprogramowania zawsze pozostaje działaniem nagannym — 
zatem w instytucjach kościelnych nie powinno mieć miejsca. 

Słabą stroną obecności polskich instytucji kościelnych w Internecie jest ich 
rozproszenie i angażowanie się w niezdrową rywalizację. Istnieje pilna potrze- 
ba skoordynowania działań podejmowanych przez różne katolickie ośrodki 
internetowe. Rozwijanie dialogu profesjonalistów i osób zaangażowanych 
w dziedzinę komunikowania, organizowanie odpowiednich szkoleń, współpra- 
ca w stanowieniu prawa dotyczącego wykorzystywania Internetu — tego typu 
inicjatywy przyczyniłyby się do zjednoczenia katolickiej obecności w Internecie. 
Znaczącą rolę w ich podejmowaniu winny odegrać Rada do spraw Środków 
Społecznego Przekazu Konferencji Episkopatu Polski oraz Stowarzyszenie Ko- 
munikacji Społecznej SIGNIS Polska. 


81 Pierwszy polskojęzyczny serwis poświęcony propagowaniu wiedzy o zagadnieniach praw- 
nych dotyczących wykorzystania Internetu nosi tytuł „VaGla.pl — Prawo i Internet” (zob. http:// 
www.vagla.pl). 


